
KUR JER WARSMWSKL
Dnia l ig o  Marca. Rok 1865. 9 {{ Marca---------  Rok 1865.M Rok 1865.

Sobota. Przyb.dnia godz. 3 m. 46 Jutro, ŚŚ. Grzegorza P. i PelagjiPann 
Niedziela Sucha. i

{Hus. Inw .) N a jw y ż sz y  Ma n if e s t . Z Bożej łaski, 
My, A l e x a n d e r  ligi, Cesarz i Samo władca Wszech

b. m., oraz Magdaleny z B o  Jurkiewiczów, jego Mał 
m y, A L E X A J N i > Ł t t  i i g . ,  uesarz i samowładca Wszech żonki, zmarłej w dniu 10 Marca 1855 r.; na ktore-
Rosji, Król Polski, Wielki Xiążę Finlandzki, etc. etc. etc. stroskane i w żalu pogrążone Dzieci, Krewny en, r r  y-
Oznajmiając wszystkim N a szym  wiernym poddanym, jacioł i Znajomych, zapraszają. (3287.) 
że Najukochańsza Ciotka N a sza , Najjaśniejsza Królo- Poiutrze. iako w ls z a  rocznice zgoni 
wa
PO K r ó l u  .......... ....  11 , n u u a  z  w u . i  « a j -
wyższego BOGA, przeniosła się w d. 17 Lutego z ży­
wota czasowego do żywota wiecznego, w siedmdziesią- 
tym pierwszym roku życia swego, jesteśmy przekona­
ni, że wszyscy przyjmą żywy udział w smutku, dozna­
nym przez C e s a r s k i  N a sz  dom i połączą gorące mo- Za duszę Marji-Amelji z isouuszyustuuu
dły swe z Na szem i, za spokój w królestwie sprawie- s/dej  odbywać się będzie w Kościele XX.'A
dliwych, łagodnej i cnotliwej j e j  duszy. Dan w St. Pe- na Lesznie dnia 13go b. m., między godziną lOtą a
tersburgu dnia 18 Lutego, roku od Narodzenia Chry- H tą z  rana, Żałobne Nabożeństwo, na które Rodzice
stusa Pana tysiąc osmset sześćdziesiątego piątego, zaś strapieni tyle bolesną s tra tą  swojej ukochanej Córki,
panowania Naszeg o  dziesiątego. Na oryginale Wła- KVaumciv Pr/viaeinl i Znaiomych zapraszają. (32bb.)

żałobne Nabożeństwo za jej duszę, w Kościele Śg 
K r zy ża , o godzinie 10 '/a, na które pozostały oy 
wraz z Wnukami, zaprasza Przyjaciół i Znaiornycn.

(3 2 o l.)
Za duszę Marji-Amelji z Boduszyńskich Horodyń ■ 
.. . KnZriplfi X X .'Karm elitów

 " uMcs i ąt ego.  pta o ry g in a le  W ła ­
sn ą  J e g o  c e s a r s k i e j  M ości rę k ą  podp: ALEXANDER.

(Dz: War:).

pHus.lnw.) N ajjaśn ie jszy  Pan, w d. 20 Lutego z. m. 
najwyżej zatwierdzić raczył, w sposobie próby na lat

s ir a p ie m  ty ie  uuicautj. su a u g    .
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. (3266.)

W dniu 13 b. m., (w Poniedziałek), jako w P‘ęrwszą 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Ignacego M ierzw io n e­
go, Ucznia Szkoły Głównej, odbędzie się ™ spokój 
jego im, ialoboe W b o M tw o ; o god .; IOW » Ja -

u a j-^ v j  baomwałK raczył, W sposobie próby na la t „ flg w Kościele Śao K rz y ż a ;  na które, w sm utku po-
«A ńiPv r tP1i.8^ wz,2.ledem Przyjmowania młodzieży do ’żeui R0(jzice Krewnych i Znajomych zapraszają.
Szkół: Mikołajewskiej-Inżynierji i Michałowskiej Arty- g ą  ’ (3177.)
lerji, przejrzane w głównym komitecie wojskowo- 
naukowym. (Dz: War:).

(A. Preus: Z.) Darmsztadt, 6 Marca. — Powiadają 
te  Najjaśniejsza Cesarzowa Rosyjska przybędzie tu  
zN icei w końcu b. m. i zabawi przez cały Kwiecień.
Mówią także o tern, że Najjaśniejszy Cesarz przybę­
dzie tu  około tegoż czasu i towarzyszyć będzie później 
Swej Dostojnej Małżonce w powrocie do Petersburga.

  (D . W .)

Ytczorąj przyjechali do W arszawy: Jenerał-M ajor
HUCZ/i O w sk i  Z Lublina: oraz R z :  R a d c a  S t a n u  M n łh m r-
st/d z Łowicza.

(3177.)
W dniu 13 b. m , jako w pierwszą rocznicę śmierci

I ł  S b n f  s t
l l & t Z *  Krewnycb. 

P r R,iaClf „ ' t e a ' U r r j l i l i k  Benku PolsHe-
l  1 1 *  »  nocy.

I t n S a c i a  zw łok, n a s tą p i d n ia  13 b m . o godz: 3ciej 
p o Pp S u ,  n K ościo ła  dolnego  SSo K r n a a ,  n .

“ p f k i k ^ S c j ’ d e k ie i  bardzo chorobie zm arł 
wczorai Karol Korzeniewski, przeżywszy la t 15,.S t r o ­
skana Matka, zaprasza na wyprowadzenie zwłok jego, 
Krewnych i Znajomych, ju tro  o godz:3ej po południu, 
z domu przy ulicy Ordynackiej Nr 1313c. (3286.)

Ś d A lexandra Dudzińska, P anna, opatrzona SS. 
SAKRAMENTAMI, po długiej i ciężkiej chorobie,

(A rtykuł nadesłany z B ruxelli.).— W  dniu 22 Lute­
go r. b., w m. Bruxelli, w Kaplicy Nuncjatury Papiez-
kiej, pobłogosławiony został związek małżeński Pana SAKRA.me.e1 — j ---------
Józefa Ratomsł/ego, z Panną Cecylją Hrabianką Van przeżywszy zaledwie 17tą wiosnę życia swego, onegdaj
der Noot d'Assche, Córką niegdyś Maxymiljana-Ludwi- p rz e n io s ła  się do wieczności. W  nieutulonym sm utku

...........................................  pozostali Rodzice, Siostra i Bracia, zapraszają K re­
w n y c h ,  Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie 
z w ł o k  jej, ju tro  o godz: 2giej po południu, z Kaplicy

“  nsscnc , u b i m  m egays iM axym ujana-L uaw i- 
ka Hrabiego Von der Noot, Margrabiego d’Assche, B a­
rona de Schoonhoven, i żyjącej Adelajdy-Marji z H ra­
biów d’Yve de Bavay, Margrabiny d’Assche. Ceremo- 
bji dopełnił J  E. Arcy-Biskup Tebaidy, Nuncjusz Sto­
licy Apostolskiej przy Dworze Belgijskim, Hrabia Le- 
dóchowski. Wiadomość ta  dla licznej Rodziny Nowo- 
Zaślubionego, zapewne obojętną nie będzie.—" Przyja- 
CigI, Z . M .

Dnia 13 b. m. o godz: lo te j z rana, w Kościele po* 
Paulinskim  Sgo DUCHA, odbywać się będzie żałobne 
Nabożeństwo, za duszę ś. p. Antoniego Szałowięza, b. 
Sędziego Appellacyjnego, Emeryta, zmarłego w 4 .1

Z W IO ft. j e j ,  j  —  -  -  o  - o >~j  , „ 3S ‘ Q s
XX. Reformatów, na cmentarz Powązkowski. (32»y.)

Dorota z Hartmanów Sta/ilkopf, wdowa po Majstrze 
Ciesielskim, po długiej i ciężkiej słabości, przeżywszy 
la t 68, dnia 9go przeniosła się do wieczności. ( oz°'} 
stałe Córki, W nuki i Krewni, zapraszają ^ cz^ ci?ej 
i Znajomych, na exportację zwłok jutro, o S ^ - .  
po południu, z Kaplicy Ewangielicko-Aug»b 
na cmentarz tegoż wyznania. (3285 )
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R a d a  Przem ysłow a upow ażniona przez Komisję Rządową 
S praw  W ew nętrznych i  D uchow nych pod dniem 26 Stycznia 
(7 Lutego) r. b, Nro 928, o ogłoszenie wezwania do F a b ry k an ­
tów, R ękodzielników ,i Rzem ieślników  Królestwa, aby ja k  
najliczniejszy przyjęli udział z wyrobam i swojemi na w ysta­
w ie  w Moskwie, z W oli Najwyższej w miesiącu M aju r. b. od- 

się mającej; R ada Przem ysłow a lubo nie wątpi, iż dobrze 
^ k o w a n y  in te res w łasny, w skazyw ał im ju ż  przekonanie, 
C l d z i a ł  ten  m oże być środkiem  zawiązania korzystnych 
stosunków , i zapew nienia p rodukcji nowych dróg odbytu, 
w wykonaniu jed n ak  włożonego n a  siebie obowiązku, pospie­
sza  zwrócić uwagę na pom yślne sku tk i z podobnego udzia łu  
d la  przem ysłu tutejszego wyniknąć mogące. Kolej żelazna od 
Moskwy, P e tersb u rg a  i Niżnego-Nowgorodu do W arszawy, u- 
ła tw iła  dostaw ę towarów, wyrobów i produktów , na różne pun- 
k ta  Cesarstw a i K ró lestw a, wprowadzenie zaś tej drogi w z u ­
p ełne życie w ytworzyło w ielką liczbę nieznanych dotąd  t a r ­
gów i zapewniło wynikającą z tąd  łatwość zbytu  wszelkiej p ro­
dukcji.

D la  rozwinięcia, środkiem  tak  ułatw ionej kom unikacji zo- 
bopólnych stosunków handlu między Cesarstwem  a K róles­
twem, po trzebne je s t  przekonanie, co przem ysł tu te jszy  p ro ­
dukować może, jak a  je s t  jego wyrobów wartość, i o ile te  wy­
równyw ają zagranicznym, co do gatunku i ceny, a  odpowia­
da ją  wymaganym potrzebom.

K raj tu tejszy  powinien się dać poznać pod tym  względem, 
i  d la  tego nie m ożna pom ijać sposobności, okazania stopnia 
p rzem ysłu swojego w Cesarstw ie, przez rzetelne a godne 
przedstaw ien ie  dowodów tego, n a  W ystaw ie tegorocznej w Mo- 
skwic 1

U stalenie dróg odbytu, spożytkowanie własnych zasobów 
n a  drodze pracy przem ysłowej, rozwinięcie posiadanych ju ż  
środków  i usposobienia w tej m ierze na miejscu, rozszerzę* 
n ie  dotychczasowej działalności, a tym  sposobem zm niejsze­
n ie  przywozu potrzeb za  granicą czerpanych, i zniżenie ceny 
w aluty  obcei, k tó ra  tak  wysoko obecnie dosięgła; mogą to być 
niew ątpliw ie wypadki usiłowań koniecznie przedsiębrać  się 
winnych, za  k tórem i pójdzie śladem  zam ożność i niezależność 
od przew agi przem ysłu zagranicznego, k tó ra  głównie pocho­
dzi z n iedosta tku  rozwinięcia się stosunków przem ysłu i dróg 
odbytu, tak  m iędzy różnem i częściam i Cesarstwa, jak o  też 
m iędzy Cesarstwem  a Królestwem .

W szyscy pracujący  na polu przem ysłu, fabryk, rękodzielni 
i  rzem iosł w kraju , n ie powinni obojętnem  p a trzeć  okiem, 
n a  tak  szkodliwe dla nich  samych i dla dobra ogółu w spół­
zawodnictwo, ale przeciwnie, całkow itą działalność wywołać, 
d la  odwrócenia tego nacisku, poszu k u jąc  pilnie dróg odbytu 
lub zam iany wzajemnych potrzeb  w miejscu.

W ystaw a w Moskwie, przyjmować będzie wszelkie wyroby 
fabryczne, rękodzielnicze, m echaniczne, p ro d u k ta  kopalń  i 
roli. R ada Przem ysłow a zachęca szczególniej Panów F a b ry ­
kantów  m achin, odlewów i wyrobów żelaznych, sukna, p łó ­
tna , papieru, szkła, fajansu, cukru, gwoździ, obić papierowych, 
wyrobów górniczych, wyrobów z blachy m iedzianej, z ło tn i­
czych, brązowych, platerow anych, stolarskich, skór, fabry­
kan tów  powozów, fortepjanów , guzikarzy, nożowników, pasa- 
moników, fabrykantów  farb, lakierów , cykorji, perfum , ołów ­
ków i t. d. i t. d., ażeby w jaknajw iększej liczbie i jakna jsta - 
rann ie j na wystawę wystąpili.

Jakkolw iek zaś Komisja Rządowa Spraw Wewnętrznych  
k ilkokrotnem i rozporządzeniam i wydanemi władzom, zleciła  
objaśnić interesowanych, jak ie  w arunki i form alności dopeł­
n ić  należy, aby przedm iota wysłane na  W ystaw ę przyjęte zo­
s ta ły ; 'R a d a  Przem ysłowa atoli pragnąc rozstrzygnąć zacho­
dzić mogące wątpliwości, podaje do wiadomości interesow a­
nych co następuje:

1 . Ż e zgodnie z W olą Najwyższą z dńia 7 Sierpnia r. z., de­
k larac je  wysyłających wyroby na W ystaw ę do Moskwy, obej­
mować mają;<

a) S tan , imię fabrykanta,^ imie jego ojca i nazwisko.
b) R odzaj, m iejsce istnienia i czas urządzenia zak ładu

przem ysłowego.
c) L iczbę robotników  zatrudnionych w samym zakładzie.
d) R odzaj siły działającej i je j wielkość.
e) L iczbę m achin, w arsztatów , pieców i t .p .

f) U lepszenia, jeżeli jak ie  wprowadzono w zakładzie od 
czasu ostatniej wystawy.

g) Korzyści jak ie  zak ład  tem u miejscu i jego okolicom p rzy ­
nosi.

h) Nagrody otrzym ane przez F ab ry k an ta , z oznaczeniem  
kiedy i za  co takowe udzielone zostały.

i)  W yszczególnienia m ajstrów  lub robotników , k tórzy  p rzez 
praktyczne ulepszenia lub dobrze zastosowane m etody i spo­
soby okaząli przysługi, a  nadto odznaczają się dobrem  p ro ­
wadzeniem.

W yciągi zaś z ksiąg fabrycznych wyjaśniać powinny:
a) Rość i wartość produkcji rocznej i wyrobów.
b) Zbycie takowych w Cesarstwie, Królestw ie Polskiem , . 

W ielkiem  Xięztwie Finlandzkiem , lub za granicą.
c) Rodzaj i ilość używ anych corocznie m aterja łów  su ro ­

wych i wpół przerobionych.
d) A nakoniec, czy nie zatrudn ia ją  i wielu robotników  z ze­

w nątrz fabryki, w tym okręgu gdzie się taż  znajduje, lub w in ­
nych tejże guberaji powiatach.

Dowody te  wolne są od jakichkolw iekbądź poświadczeń 
W ładzy, a  podpisane przez prowadzącego zak ład , fabrykę 
lub rękodzielnie, przyjęte będą za ważne przez K om itet W y­
stawy w Moskwie, z tern jed n ak  zastrzeżeniem , że w raz ie  
w ykazania nierzetelności tych dowodów, winny u traca  praw o 
do nagrody, stosownie do A rt. 178 Ustawy Przemysłowej.

2. Ze stosownie do zawiadomienia K om itetu W ystaw y 
w Moskwie z dnia 2 (14) Stycznia r. b. N r 114, term in  p rzy j­
m owania wyrobów na W ystawę, rozpoczyna się dnia 15(27) 
M arca r. b., a  kończy się i (13) M aja r. b., pragnący zatem  
przyjąć udział w W ystaw ie, mają znaczny okres czasu do 
przygotowania i wysłania wyrobów na W ystaw ę; byłoby j e ­
dnakże do życzenia, aby wystawcy w możliwym pospiesznie 
term inie, złożyli Rządom  Gubernjalnym lub M agistratow i m. 
W arszaw y oświadczenie, codo  wysyłki wyrobów na W ystaw ę 
lw jk a z  takowych do tego, aby Komisja Rządowa przed o- 
tw arciem  wystawy m ogła się znieść z Komitem W ystaw y 
w Moskwie, i miejsce tudzież przyjęcie wyrobów na Wyst»> 
wę ułatwić.

_ 3. Ponieważ A rt. 177 Ustawy Przemysłowej Cesarstwa p rz e ­
pisuje: aby wyroby na W ystawę wysyłane, opatrzone były 
w cechy fabryczne, a  W ola Najwyższa z dnia 7 Sierpnia r. z. 
obowiązku tego nie uchyla; przyjm ujący zatem  udział, obo­
wiązani są wyroby swoje cechą, zgodnie z przepisam i tu te j- 
szemi używaną, opatrzyć.

M eklerzy dla W ystaw y w Moskwie pod adresem  k tó ry ch  
życzący przyjąć ndział w W ystawie, winni nadsyłać wyroby 
swoje, są następujący:

1. M ekler Dworu, A gapit syn M ichała E łarow , m ieszkają­
cy w części M iaśnickiej, 2m kw artale, na  M ałej Ł ubiankę, 
naprzeciwko Szetenskaho m onastyru, w domu Lew ensteina.

2. M ekler Giełdy, Ferdynand  syn M arcina Berg, m ieszka­
jący  na Miaśnickiej ulicy, w drugim  Czudowskim przeu łku , 
w domu K ondratiew a Nro 11 .

3. M ekler Giełdy, Sergjusz syn Semena K aszajew  (w m iej­
sce wybranego poprzednio G. G. K aduszkina), m ieszkający 
w Suszczewskiej części, 2m kw artale, przy Selezenewskiej u li­
cy, w domu własnym.

4. M ekler Giełdy, W ik to r syn A gapita  E łarow , m ieszkają- 
sy w M iaśnickiej części, 2m kw artale, naprzeciwko Szeten­
skaho m onastyru, w domu Lew enstejna.

Pom ienieni Meklerowie, obowiązali się wszystkie czynności 
dotyczące tak  przyjmowania, ja k  i um ieszczania na  W ystaw ie 
nadsyłanych wyrobów, dopełniać bez żadnego ze strony w y­
stawców wynagrodzenia.

Term in przyjm owania wyrobów na W ystaw ę, m ającą się u- 
rządzić w domu R uskiego B łahorodnego Klubu, je s t  wyznaczo­
ny od 15 (27) M arca do 1 (13) M aja 1865 r.

W a rsza w sk ie  T o w a rzys tw o  Dobroczynności w upłynionym  
M cu Styczniu r. b. utrzym ywało w domach Insty tu tow ych 
w średniem  przecięciu d z ienn ie : Starców i K alek  obojej p łc i 
osób 290, k tó rych  koszt żywienia wynosił rs. 626 kop. 69. 
S iero t obojej płci osób 166 , a  koszt żywienia tychże wynosił 
rs. 296 k. 31. Do 15-tu  Sal Ochrony uczęszczało w przecię­
ciu dziennie dzieci obojej płci 1078, k tórych  koszt żywienia 
wynosił rs. 655 k. 42% , W  3ch Ż łobkach było z przecięcia
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1 S ie n n ie  d ziec i 36, których samo żyw ienie k osztow ało  rs. 17 
kop: 82 W  2ch Przytułkach ubogich d ziec i było  z p rzecię­
cia dziennie dzieci 5  2 , których samo żyw ienie kosztow ało rs. 47 
kop: 35. W  domu przytułku ubogich kob iet i dzieci p łci żeń ­
skiej dawniej pod opieką PP. F elicjanek  zostających było 
z p rzecięcia  dziennie osób 60, koszt żyw ienia których, 
Wynosił r». 160 k. 62. N a O biadach 5cio-groszow em i zwanych, 
było dziennie osób 68, z  tych  na k oszt JVV. Nam iestnika  
K rólestw a osób 5 1, sporządzenie zaś w szystkich obiadów  k o ­
sztow ało rs. 123 k. 42. Po Zupę Ryiiiforflzką przychodzi­
ło  dziennie osób 142, z tych  na k oszt R ządu osób 30, na 
sporządzenie której wydano rs. 95 kop. 99% . Ubogim  na 
m ieście udzieliło  Towarzystwo w sparcia następujące: S ta łe  
od kop iejek  90 do rubli sr. jeden  kopiejek 50 osobom  44, 
w ogólnej sum m ie rs. 46 k . 65. Jednorazow e od rs. l do rs. 3 
osobom  59, w ogólnej sum m ie rs. 85. Z zapisu JW . T om a­
sza Hr: Ł ubieńskiego, osobom  lo ic u  w sum m ie rs. 24. 
Z ofiary JW . N iem ojew skiego zakupiono drzewa dla osób 86, 
w ogólnej sum m ie rs. 75; w drzewie opałow em  osobom  333. 
W  lekarstw ach, okularach i paskach rupturow ycli osobom  
2 45. W  ogóle zatem  żyw iono i wsparto osób 2,669, a ogól­
ny koszt samej żyw ności w ynosił rs. 2,023 kopiejek  73. 
2  K assy P ożyczkow ej w tym że m iesiącu udzieliło  T ow arzy­
stwo pożyczki rzem ieślnikom  i osobom  z pracy rąk u trzy­
mującym się  42, w kw ocie rs: 2, 136. Z K assy pożyczkow ej 
na słow o w Parafii Śgo Andrzeja osobom  10 w kw ocie rs. 
120. N ak on iec  w ciągu m ca Stycznia r. b ., przyjęto do Z a­
kładu Starców i K alek  osób 9. D o Z akładu Sierot d ziec­
ko jedno. W  tym że m iesiącu w In sty tu cie  W arszaw skiego  
Tow arzystw a D obroczynności zm arli ubodzy: T urska Ma- 
rjanna lat 80, Orłowska A niela la t  42, M ajewska A nna lat 
6o, L andou I ek la  la t 48, M ichalska D orota  la t 71, R a ­
kow ska Juljanna lat 73, D rożdżew ski A ntoni la t 80, D o ­
browolska, Paulina la t 37, D ąbski A ntoni la t 64, A utkie- 

* wicz M arjanna lat 77, H elbertz A gn ieszka la t 72 i D ą ­
browska M arjanna la t 9 1. — W arszaw a dnia 5 17 Lutego

65 r .— Y ice-P rezes A dm inistracji Ogólnej, A. P r e y s s .—
°Hek Sekretarz T ow arzystw a, K. Dąbrowski.

W Bibljotece Warszawskiej za miesiąc Marzec, za- 
mieszczoaem zostało sprawozdanie z czynności wyda­
wnictwa dzieł Długosza. Przeczytaliśmy je  z pocie­
chą. utwierdziło ono bowiem w nas przekonanie, że 
j u d  szlachetny przed kilku laty podjęty, dzięki po­
święceniu i wytrwałości Hr: A. Przeździeckiego i innych 
uczonych miłośników dziejów naszych, blizkim jest 
ukończenia. Jeżeli wszakże godną jest uwielbienia ta 
Prawdziwie pomnikowa praca, nie dość jest poprzestać 
Ua samem tylko głośnem jej uznaniu ze strony publi­
czności, ale czynnego jeszcze poparcia potrzeba. Wie- 
Ju z tych co zapisało się na prenum eratę całego dzie- 

uie złożyło jeszcze ani szeląga, wielu znowu, pier-

ir?ASZÛ  ^ c z a s e m  odznaczają się obojętnością; 
' yb prenumeratorów potrzeba, aby się zwróciły ko- 
szta nakładu, dotąd zaś liczba tych co choć częściowo 
UłSzczają przedpłatę 300 nie dochodzi. Cały dochód 
uotychczasowy z prenum eraty rs. 7,646 kop: 35/8, 
Prawie w zupełności pochłonęły koszta wydania pier- 
~ j j c h  trzech tomów, to jest Liber beneficiorum (rs. 
d>53 kop: 15), nakład zaś na dalsze tomy wynosi już 

p - 8,243 kop: 53, i ten z funduszów własnych Hr: 
^jeździeckiego pokrytym być musiał. Sprawozdanie 

l z j r e m  wspomnieliśmy na początku, obznajmia nas 
całym porządkiem robót około wydawnictwa i wska- 
Je po szczególe udział w niem każdego z współpra- 
wuików; chcąc więc uczcić ich zasługę, czujemy się

w obowiązku choć pokrótce o tem wspomnieć. K api­
tu ła  K atedralna Krakowska udzieliła jedyny ręKO- 
pism, który odpisał P. Szymon Dutkiewicz, odpis sk 
lacjonował z oryginałem X. Jan Pietrzykowski, Vice - 
Prokurator Kapituły, wstęp zaś napisał X. biskup 
Lętowski. D r Teofil Żebrawski ułożył mdexa  nazw* 
wsi i Parafii, oraz herbów i imion własnych, nadto 
dołączył do tomu Illgo  notabiliu, to jest słowniczek
archeologicznych i  lingwistycznych spostrzeżeń. VV epi­
logu wreszcie’ znajduje się wiadomość o rękopiśm ie 
dotyczącym Kollegjaty Wiślickiej, przez ś. p. Józe a 
Lipińskiego wynalezionym, i wydawnictwu -
nym. Nadzwyczaj staranną korrektę textu pro 
Prof: Marcelli Studziński, iudexów zaś Dr Zebr - 
D ruk dokonany został wzorowo. Do następnycu * 
mów przygotowane są już prawie w zupełności mateij - 
ły; żywoty Arcy-Biskupów Gnieźnieńskich, Biskupo 
Krakowskich, Poznańskich, Wrocławskich, Kruszwi - 
kich przełożył X. Józef Gacki, Clenodia i Banderia ru 
ciferorum przysposabia do krytycznego wyńania r 
brawóki. Text żywota S. K u n e g u n d y  ustala P. o. *
działek, z porównania r ę k o p i s m ó w  Starosandeckiego
i Krzysztofa z Dębowca, oraz dobrego 1tra p
udzielonego przez Senatora Hubego, prze wvda_ 
jeckiego ma służyć za podstawę do Pols mg y 
nia. Przekładu żywota Sgo S t a n is ł a w a _ podjął S 
J. J. Kraszewski, przy wydaniu ,któreg°-^ew ;|tp l 
pomocnem będzie, mające wyjść w . 
czenie X. Karczewskiego. Ważnem u atw emem dla 
wydawnictwa są studjum Dra A. B i a ł e c k i i p  
Szkoły Gi: Warsz: o rękopisach Długosza w Pe ers 
burgskich Bibljotekach, jak  nlemniej C1Nje.
starczone przez Kapitułę katedr. San o » pgr tza 
mieckich badaczy dziejowych Drow Roppe 
Wilhelma Arndta (który niedawno bawił w w arsza 
wie) i naszych uczonych W. A. Maciejowskiego, A. B e- 
lncDot; an i innych Jest również nadzieja, ze P. Bie 
o Jsk  za pomocą wspólnie z ś. p. Alexandrem B a; 

lowski za iiP„“ m^dzonych materjałów, wypracować towskim nagromabzo yp  zlożyłzesta-
zechce żywot Długosza, r  z dżie.

Si wiadomości o Długoszu, jego rodzime, Kościołach 
n rzez  nfego stawianych i kilku jego wizerunkach. 
Text historji Długosza z różnych rękopismów zesta­
wił i norównał P- Zegota Pauli, przekładu zaś doko­
nał Prof. Dr Karol Mecherzyóski i je s t nadzieja, że 
wkrótce już można będzie rozpocząć druk tej szaco­
wnej kroniki. Jeżeli więc publiczność poprze te  sza­
nowne usiłowania, pamiątkowe dzieło ukończonem zo-

Bta(Art: n.) Już trzy miesiące jak  odbył się obrzęd po­
grzebowy nader Skromny i cichy ś. p. Felixa Jastrzęb­
skiego, Dra Medycyny i Chirurgji. Ś. p. Felix Jastrzęb­
ski urodzony w Krakowskiem 1810 r., z familji staro­
żytnej, początkowe nauki pobierał w domu Rodziciel­
skim, aż do 15go roku życia swego, w którym udał się 
do Krakowa dla dalszego kształcenia się. Po ukończe­
nia nauk Lekarskich w Uniwersytecie Jagielońskim. 
przybył do Warszawy, ztąd udał się jeszcze a^ r,  
dwa do Uniwersytetu Charkowskiego, i tam Patnjej .  
nie otrzymał patent na Doktora jak  nV za*zw j839r^ 
szy i z takowym powrócił do naszego mias



aby się poświęcić mozolnemu zawodowi Lekarza. 
Obok zajęć praktyki ś. p. Jastrzębski, pracując ciągle 
nkd sobą, czytał wiele, zbierał obszerne wiadomości 
sztuki Lekarskiej tyczące, nie było ani jednego wy­
padku, aby kto powierzywszy się jego kuracji fw yko- 
nywając ściśle jego przepisy, nie osiągnął błogich 
skutków i nie powrócił do zupełnego zdrowia. Trafne 
było jego pojęcie od razu każdej choroby i stanowcze 
przepisywanie środków zaradczych, których bez po­
trzebnie przepisywać nie lubił, starając się usunąć 
chorobę jak  najspieszniej. Tego doświadczył na sobie 
piszący niniejsze wspomnienie, w kilku ciężkich przy­
padłościach wewnętrznych i zewnętrznych, a nadto 
w jednej uporczywej chorobie osłabienia całego ciała, 
otrzymałem lekarstwo zpreperatem  chemicznym zwy­
czajnie nie używanym, który sam ś. p. Jastrzębski, 
jako biegły Chemik w Aptece zarządził. Obok głębo­
kiej znajomości sztuki lekarskiej, był to mąż nadzwy­
czaj światły, znał literaturę Polską i historję dosko- 
liale, a przytem żadna nauka nie była mu obcą. W iel­
kich przymiotów duszy, dobrego i prawego serca, był 
on najlepszym synem, kochał Matkę, szanował i cie­
szył się patrząc na sędziwą Matronę, co 97 la t do­
czekała obok ukochanego syna. Jakim  był synem, ta ­
kim był mężem i ojcem najlepszym, najtroskliwszym, 
całą jego dążnością było, dzieci na dobrych i użyte­
cznych ludzi wychować, pracował sam nad niemi; na 
dzień przed śmiercią, jeszcze nauczał swego najm łod­
szego syna, jak  ma korzystać z nauk, jaką  drogą po­
winien postępować. Ś. p. Felix silny wolą, szczery, 
nienawidzący fałszu, kochał prawdę, cnoty domowe, 
przyjacielskie i towarzyskie, nie m iał jednak tej wzię- 
tości ńa jaką  zasłużył, ale kto go potrafił poznać, 
znalazł w nim skarb nieoceniony i przyjaciela p ra ­
wdziwego. Dla tego wszyscy c© go bliżej znali i kochali, 
wdzięczni za jego przychylność i poświęcenie się 
opłakują go dotąd, a 54-letnia pielgrzymka ś. p. Fe- 
lixa zbyt krótką dla nich się zdaje. — Wieczny odpo­
czynek racz mu dać PANIE, a światłość wiekuista 
niech mu świeci na wieki.

W iktorja Czaplińska, opatrzona SŚ. SAKRAMEN­
TAMI, w wieku la t 15, zgasła na łonie obecnych tu  
Rodziców dnia wczorajszego. Pogrążeni w ciężkim 
żalu obecni Rodzice, zapraszają Krewnych i Przyja­
ciół, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o godz: 5tej po 
południu, z Kościoła dolnego Śgo K r z y ż a , na cmen­
tarz  Powązkowski, gdzie tymczasowo w katakumbach 
złożone zostaną, dla przeniesienia do grobu familjne- 
go, a w dniu 13 b. m. (w Poniedziałek), na Nabożeń­
stwo żałobne, o godz: l i te j  z rana, w tymże Kościele 
odbyć się mające.

( A. n.) WT pieiwvszych dniach ubiegłego miesiąca zgasł 
s. p. Szymon Silbersłem , zostawiając w nieutulonym 
żalu Rodzinę i Przyjaciół. Mąż ten. pełen zasług, 
z  wyźszem ukształceniem, niezmordowany pracą, po­
stępując drogą prawa, zdołał zaskarbić sobie szczery 
i  powszechny szacunek. A poświęcając się pewien 
czas czynnościom Gminy Starozakonnych w m. Pło­
cku, nie mało przysługi położył tam między swemi 
współ-wyznawcami. To też ktokolwiek bliżej znał 
ś. j). Szymona, z tęsknotą wspomina szlachetną jego
przeszłość. Pokój jego cieniom! -  Ludwik Sz  i z Pło
ckiego.

Wczoraj jako w przeddzień Imienin jednego z czyn- 
niejszych przewodników Towarzystwa Dobroczynno­
ści, b. Pułkownika Konstantego Fiszera, sierotki, starcy 
Insty tu tu  i dzieci z ochronek złożyły mu życzenia zg łę ­
bi serc płynące i podziękę za ciągłą opiekę jaką  ich ota­
cza. Towarzysz prac dobroczynnych, Ojciec sierot P o­
pławski, przemówił kilka serdecznych wy razów,których 
wzruszenie jakiem był przejęty, ledwie dokończyć mu 
dało. Prezes Administracji Ogólnej Preiss, podobnież 
w imieniu Członków Tstwa złożył Czcigodnemu Sole­
nizantowi życzenia i powinszowanie artystycznie przez 
P. Chrzońskiego wykonane. Jeden zaś z Członków, 
P. Chęciński odczytał rzewny wierszyk własnego 
utworu. Śpiew sierotek zakończył tę cichutką, skro­
mną, rodzinną niemal uroczystość.

Przed kilkoma jeszcze dniami, mieliśmy w W arsza­
wie wiadomość, że przyległe Etny okolice, mocno by­
ły zagrożone nowo-nastąpionyrn w'ylewem lawy. Na 
szczęście, lawa w przebiegu swoim natrafiła na g łę ­
bokie rozpadliny, k tóre w części ją  pochłonęły. Dzi­
wne też rzeczy prawiono u nas dawniej o Wulkanach: 
-W  Sycylji jest Etna przy mieście Katanji, ojczyźnie 
Stej A g a t y , z  tarntąd ognie rzeką płyną i tam  sły­
chać wyraźnie stękające i błądzące dusze, że aż ludzie 
drętwieją i omdlewają od strachu słysząc to. W Gren- 
landji jest miejsce, które zowią Wulkan?  a są także 
j w Indjach i na wyspach; wyraźnie są to odnogi 
i członki piekielne dla przykładu ludzi, aby M andata 
święte zachowali i żywot dobry prowadzili dla zbawie­
nia swego i przykładu innych”. I  dalej: „w Neapoli- 
tańskiem nie daleko stołecznego m iasta Neapolim, jest 
góra Monte Vesuvo, płomienista, z której ognie i sro­
gie kamienie lecą, a lud truchleje na takowe widowi­
sko, zowiąc to miejsce oknem piekielnem”. Między 
innemi autorami, Fryderyk Szembek opisując w roku 
1632 wybuch Wezuwiusza, nadał ty tu ł swej broszurze: 
„Zapał srogi góry Neapolitańskiej, i n o w a N i n i w a  
zacne Neapolim w żałobie”.

Poranek muzykalny odłożony, z powodu zapowie­
dzianego koncertu na rzecz Nowakowskiego, odbędzie 
się jutro u P- T. Le-Bruna o zwykłej godzinie.

Jutro o godzinie 0 minut 6 w wieczór, przypada 
z m ia n a  X ię ż y c a ,  Pełnia.

Pan W .Kruszewski,, Właściciel nowego magazynu 
mód, nowości, okryć i sukien damskich przy ulicy 
Miodowej w pałacu Grabowskich, Nro 495, wyjechał 
do Paryża.  ____________

D. l  b. m. na posiedzeniu Szlązkiego Towarzystwa 
historji i starożytności w Wrocławiu. Sekretarz A r­
chiwum prowincji Dr Korn czytał rozprawę o u rzą­
dzeniach cechów w Szlązkich miastach przed r. 1400. 
Rozprawa ta dla naszych badaczy starożytności może 
być ciekawą, gdyż ustawy cechów w Polskich miastach 
z owej epoki bvły zapewne nader zbliżone do Szląz­
kich.

Dyplomata Pruski P- Wagner, który w missjach dy­
plomatycznych pół świata zwiedził, a między innemi 
był i w Warszawie Kr: Pruskim Konsulem Jeneral- 
nym, w końcu zaś Ministrem Pełnomocnym w Mexy- 
ku, a obecnie urzędował w Berlinie, powraca znowu 
do czynności Poselskich i ma udać się do AteD.
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Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn-, 6go Marca. — Rząd postanow ił 

w całej jeździe Angielskiej zaprowadzić karabiny z sy- 
stem atem  nabijania z tyłu, a mianowicie podług w zo­
r u  przez p. W estley Richard. — W alka pomiędzy w ła ­
ścicielam i fabryk żelaznych i ich robotnikam i, ju ż  się 
rozpoczęła. W iększa część tych fabryk i fryszerek, 
sto i dziś bezczynnie,a właściciele postanowili niewprzód 
je  otwierać, aż robotnicy jednozgodnie p rzystaną na 
zm niejszenie opłaty o 1 sz. na tonnie, czyli o 10 pet.— 
W  samem południowem S tapfordshire do 3,000 wiel­
kich pieców, k tóre w Sobotę jeszcze czynnem i były, są 
dziś pustem i, i około 34  do 35,000 oddalonych od za ­
jęcia. Jeśli wszyscy właściciele fabryk przyłączą się do 
zaw artego układu, wówczas do 70,000 ludzi pozosta­
nie na czas nieograniczony bez zarobku i pracy, a 
w ogóle do 200,000 osób pozbawionych będzie środ­
ków utrzym ania. W artość wywozu z połączonych K ró­
lestw  w 1864 r., wynosiła 160 436,602 fszt. Głównem 
miejscem wywozu były kolonje Angielskie, figurujące 
na  cyfrę 51,683,000 fszt. W  porów naniu z r. 1863, wy­
wóz dolndji zm niejszył się. (St: Anz:.)

FRANCJA. P aryż, 6go Marca. — Głównym fak­
tem  dnia dzisiejszego, je s t ogłoszenie rapo rtu  P. D u­
rny w „M onitorze," o potrzebie wychowania przym uso­
wego i bezpłatnego. Je s t to  praca nadzwyczaj g ru n to ­
wna i ważna, jakkolw iek panuje powszechne m niem a­
nie, że ra p o rt ten je s t tylko prostem  wynurzeniem  o- 
sobistych zdań i zapatryw ania się M inistra oświecenia 
n a  tę  kwestję. Jakkolw iekbądź nie ulega wątpliwości, 
że P. D uruy ogłaszając ten raport, postąp ił jeśli nie 
stosownie do rozkazu, to przynajm niej zgodnie z przy­
zwoleniem C esarza.— Podany przez dzisiejsze dzien­
niki wieczorne adres S enatu, je s t nader blady. Z reda­
gowany jak  wiadomo przez Komisję złożoną po w ięk­
szej części z Gallikanów a naw et stronników  jedności 
W łosk ie j, s ta ra ł się on okazać spraw ie Papiezkiej 
wszelkie względy, a zarazem  nie dawać żadnego zobo­
w iązania kategorycznego n a  korzyść władzy świeckiej. 
D la tego to  adres" ten przyjęty został więcej ja k  obo­
ję tn ie  i przez m niejszość an ti-k lerykalną  Senatu , i 
przez większość przychylną władzy św ieckiej.— O en­
cyklice zabierać będą głos w Senacie PP. Bonjean, De- 
langle, Rouland, Boulay de la  M eurthe, K ardynałowie 
M athieu, D onnet i Bonnecbose, oraz Mgr Darboy, w i- 
m ieniu rządu  zaś przem aw iać ma P. Vuitry. K to wie 
jednak  czy i P. Rouher, nie będzie zmuszony do za ­
bran ia  głosu. O Konwencji z 15 W rześ: także  przem ó­
wi kilku  mówców, a sądzą że i X iążę N apoleon będzie 
w ich liczbie, jakkolw iek stosownie do zwyczaju, nie 
w pisał s ię .— W m inisterstw ie spraw  zagr:, m ają się 
rozpocząć przyjęcia co Środa wieczór. — Słychać, że 
P. Em il de G irardiu  zam ierza podać pro jek t in sty tu ­
cji wzajemnego zabezpieczenia się między literatam i. 
Zgon P. Jules Y iard, dziennikarza zm arłego w nędzy, 
i opuszczeniu, podał mu myśl tego p ro jek tu .—W tych 
dniach ma być ogłoszony "dekret, m ianujący S enato ­
rem  A rcy-B iskupa Paryzkiego. — „M onitor" u trzy ­
m uje, że lis t Cesarza o upiększeniach i ulepszeniach 
san ita rnych  Lionu, nader dobrze między tam eczną lu ­
dnością, a  mianowicie między robotnikam i z p rze d ­
m ieścia Croix-Rousse, przyjęty został. Domy natych­

m iast zostały przystrojone flagami, a w wieczór n a s tą ­
p iło  powszechne oświetlenie m iasta. (In: Bel:.)

SZW ECJA. Sztokholm , 2 6 go L u t e g o Słychać, że 
w obec zam ierzonego urządzenia w L ipcu r. b. w ielkie­
go obozu wojsk n a  b łoniu Axevalla, rząd  wysłał sto ­
sowne zaproszenia do m inisterstw  wojny we Francji, 
Anglji, i D anji.— Silna niepogoda naw iedziła 19 i 20go 
m iasteczko C arlstad t i okolice. Śnieg spadł ta k  wielki, 
że dachy domów pokry te były w arstw ą na 4  do 5 stop 
g ru b ą .— Z prow incji nadchodzą niepom yślne w iado­
mości o stan ie  finansów. W sku tku  tego cena ziemi 
spadła, i sprzedaw ano dobra o 20 do 35 pet taniej, ja k  
przed 2m a lub 3m a la ty .— Słychać że X iążęta W alji 
i Napoleon, otrzym ali zaproszenie przybycia do obo 
zu letniego pod Axevalla, i że X iążę N astępca D uński 
je s t tam  spodziewany. (St: An:)

WŁOCHY. — Z T urynu  donoszą pod d a tą  6 b. m.
0 zgonie Jen era ła  P inelli.— Dzienniki w Medjolanie 
wychodzące, zapełnione są  opisam i pełnego zapału 
przyjęcia, jakiego doznał w tern mieście Król W ik to r- 
E m m anuel.— Pogłoski jakoby przeniesienie stolicy a 
zn ią i w ładz do Florencji uległo zwłoce, nie spraw dza 
ją  się. Owszem przygotowania do pomieszczenia biur 
rozm aitych, gorliwie są prowadzone. — D nia 5 b. m. 
m iano rozpocząć w Izbie Turyńskiej rozprawy nad p ro ­
jektem  zniesienia kary  śmierci. (Schl: Z tg.ł

Ostatnie Wiadomości.
Telegram  z P aryża datowany 9go M arca donosi, że 

s tan  zdrow ia Xięcia Morny, je s t nader niebezpieczny,
1 że osłabienie się wzmaga. W Parlam encie T uryń- 
skim  d. 8 b. m. toczono rozpraw y nad projektem  znie­
sien ia kary  śmierci. M inister sprawiedliwości oświad­
czał się za projektem , a le  uznaw ał obecną chwilę za 
niewłaściwą do wprowadzenia takowego w wykonanie, 
zw łaszcza że kw estja nie je s t jeszcze dostatecznie zba­
daną. Bezpieczeństwo publiczne nie przedstaw ia w aru n ­
ków sprzyjających owemu zniesieniu.

N a posiedzeniu W iedeńskiej Izby Deputow anych 
dn ia 9 b. m. D r Berger i 75 innych Członków podali p ro­
jek t do prawa, objaśniający §  13 praw a organicznego 
w ten  sposób, iż wszelkie postanow ienie R ządu n a  z a ­
sadzie owego paragrafu  przestaje  być obowiązującem. 
je śli przez Radę Państw a zatw ierdzonem  nie będzie. 
Na tem że posiedzeniu Grocholski in terpellow ał G ab i­
n e t o głód szerzący się w górzystych okolicach G ali­
cji, n a  co otrzym ał od M inistra Schm erlinga odpo­
wiedź, że władza w ydała ju ż  stanow cze rozporządzenia.

P ro jek t do praw a względem zm niejszenia pożyczki 
w srebrze z 1864 r. n a  62,500,000 zł., zosta ł za tw ier­
dzony zgodnie z w nioskiem  K om ite tu .— Tegoż dnia, 
K om ite t finansowy Izby, na posiedzeniu wieczornem, 
uchw alił między ionem i, w iększością 18 głosów p rze ­
ciw 16tu, wykreślić z budżetu  wojny 1772 miljonów.

Poseł A ustrjacki P. v. Kubeck, prezydujący n a  S ej­
mie Związkowym w F rankfurcie , powołany został do 
W iednia, i mriał tam  wyjechać l i g o  b. m. (Schl: Ztg).

S z a r a d a .
Gdy kto bierze na pierwszy, czy człowiek czy zwierze, -> 
To często w zamian za to, drugie trzecie bierze: 
(W szystkie  były jak dotąd zdrowe i  bez winy,_
Tylko w ostatnich czasach wlazły w nie trichiny-

(Zeszła Szarada: S e k r e t y .)
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W iadomości L iterackie.

,x^?^rn.V/s^ a<̂ z'e n(^  muzycznych pod firmą Et 
} j nJ. na Krakow:-Przedmieściu w domu 
W. Beyera pod Nrem 412a (przy rogu ulicy Królew- 
skiej), są  do nabycia następujące nowości: Pisma 

Pośmiertnych rękopismów, ze­
brał W. Radliński, Serja II zł. 10. Myśliwstwo w Pol-
złp ^  2 U żone Przez Walerjana Kurowskiego

Xięgarnia, i Skład Materjałów piśmiennych w P ło ­
cku, otrzymała następujące nowości: Monumenta Po- 
toniaeJusforiea, pomniki dziejowe Polski, wydał A u­
gust Bielowski. Lwów, 1864, tom 1, rs. 10; Słowni/c 
Ir® -Homera Odyssei, ułożył Dr Lazarewicz, Poznań, 
1865, rs. 1 kop: 50; Bibljoleka klasyków Polskich, Od­
dział Iszy: Dzieła Jana Kochanowskiego, z popier­
siem autora, Warszawa, 1864, kop: 75; Historja Ż y­
dów w Polsce, zebrał A. Kraushaar, tom 1, W arsza­
wa, 1865, rs. 1; Rozmyślania i  Modlitwy przez X. L. 
Otto, Pastora, Warszawa, 1865, kop: 75; Dola i Nie­
dola, powieść z ostatnich lat XVIII wieku, przez J. I. 
Kraszewskiego, 4 tomy, Warszawa, 1864, rs. 2 k. 70 .

Przyjechali do W arszaw y:
P o to ck i S tan isław  H r: z  H e le n o w a n r  415; S o b a ń sk i F e lix  

b. M arszałek  S z lach ty  z O dessy  n r  1257; Z a b ie ło  K az im ierz  
R adca  S tan u  z Ż elizny  n r  6 0 1 .

W yjechali : C ieszkow ski H e n ry k  Ob: do D uchnow a 
G rabow ski J ó z e f  H r: do R achow a; P la te r -Z y b e rg  K az im ie rz  
H r. do K urlan d ji. T

Przyjechali koleją  żelazną: A d le r  L u d w ik  
In sp e k to r  G órniczy  i  A d le r  M o ritz  K u p iec  z  O pola  n r  2285; 
M rożyński F ra n c isz e k  Ob: z P o z n a n ia  n r  1055; T om iłow  
A lex an d er Ob: z N eap o lu  n r  625.

Wyjechali koleją żelazną: K u czy ń sk i S ztabs- 
R o tm istrz  A d ju ta n t J W . N a m ie s tn ik a  do P a ry ż a ; L ew en- 
sz te jn  L eon  D y rek to r F a b ry k i  T a b aczn e j do H am b u rg a .

Świeżo sprowadzone z zagranicy: Artyficyalne ząbki 
sztuczne; przytem Specyfiki roślinne, wyleczające szyb­
ko i na długie lata wszelkie Cierpienia zębów, nawet naj­
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. — Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty. Rons od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym  
wieku;— Palczyki do czyszczenia zębów,— są do n a­
bycia za cenę bardzo względną u J. Neuman, dentysty 
Paryzkiego, -  na Krako: Przedni: Nr 23 (nowy) bliz- 
ko Poczty, w godzinach do 12 z rana i od 3 do 5 z po­
łudnia, gdzie zaraz o skutkach niezawodnych, każdy 
się przekona na praktyce, od 30stu lat renomowanej 
w Europie. (Nr 208).

. DO N IESIEN IA .
gulskiegoa J rź v  w  Pi.ś.m ient'y c h  i G a la n te r ji  X . R e-
m u B a T e r a ^ akows* i e .  P rzedm ieście  N r  412a, w d o ­
m u  l i b e r a  i C zarneckiego, złozony  D Y 1 V A I V  d u ż v  rę c z ­
n e j ro b o ty , do sp rzed an ia. (3 2 3 3 .) “  y ’ S

I  Amatorom Ptakó\y i Gołębi*
I  M am  h o n o r zaw iadom ić , iż p rzybyłem  z p ięknym  wv
■  b o rem  K anarków , ta k  sam ców  ja k  i  sam ic ZL
■  i z r ó ż n e m i g a tu n k a m i Gołębi — M ieszkam  w  H o te lu  
I  L ip sk im  p o d  N rem  lo ty m  m ieszkania.
I  (2888.) A. ttR E T §C H W K H

D n ia  9 M arca , ja d ą c  O m nibusem  p rz e ?  K rak o w sk ie -P rzed - 
m ieśc ie  i N ow y Św iat, zgubioną z o s ta ła  Portmonetka 
sk ó rz a n a , w k tó re j  znajdow ały  się N o ta tk i, P ie rśc io n ek  p a ­
m ią tk o w y  i p ien ięd zy  k ilkanaście  ru b li  U p rasza  się  ła s k a w e ­
go zna lazcę , o od d an ie  p rzy  ulicy E le k to ra ln e j w  dom u F e j-  
s ta  N r 749. na_pierw sze p ię tro  N r  11. (3 2 5 2 .)

AlĘGAHKlA POD FIKM^a* /̂aaioa i
istniejąca dawniej przy ulicy Senator­
skiej w domu W. Kuj no, w prost W. Do 

bryc*a: ’*
®D NOWEhO ROK.IT,

przeniesioną została na Krakowskie-Przedmieście 
do domu W. BEYERA pod Ner 412«, przy rogu 
ulicyjlrólewskiep________________________(2511)

szkan iam i,

do n ab y c ia  ż  w olnej rę k i  dw ie rea lności: 
i .  Dworek n a  p rzed m ieśc iu  w K rakow ie , m a- 

ją c y  D om  d rew n ian y  n a  po d m u ro w an iu , d ru g i 
Gm ach p ię tro w y  m urow any, z  w ygodnem i M ie- 

. . S k ładam i, W sy p k am i na  zboże , P iw n icam i m u ro ­
w anym i, S todołą, S ta jn ią  i innem i zabudow an iam i, O grodem  
owocowym, i k ilk a  m órg  g ru n tu  ornego dobre j gleby. 2 . Fol- 
w ark w okręgu O lkusk im , tu ż  p rzy  k o le i ż e lazn e j, o dw ie 
w iorsty -od  S tac ji Z ąbkow ice, m ający  k ilk a d z ie s ią t m ó rg  g ru n ­
tu  w dobrej g lebie, k i lk a m ó rg  Ł ą k  w yborow ych , D w ór z k il-  
M  . J a i?b  d rew niany , n a  podm urow aniu , z 5 P iw nicam i 

sklepionem i, S todo łę  w s łu p a c h  m u row aną, za ś  Ś p ichrz , S ta j ­
n ie, K row iarn ie , W ozow nia , Chlew y, K u rn ik i i inDe z a b u ­
dow ania fo lw arczne m urow ane. O w aru n k ach  k u p n a  i ceny  
tychże, tu d z ież  szczegółow ego opisu , w iadom ość w K a n to rz e  
In form acyjnym  P . L u to s tań sk ieg o , u l ic a  Ś to -J a ń sk a  N r  2 3 /4 , 
w prost F a ry ;  ta k ż e  u  W n ej K obyłeck ie j, p rz y  u licy  M arjen - 
sz tad  N r  2658, n a  lsz em  p ię trz e , od godziny  lo e j  z r a n a  do 
le j  po p o łu d n iu  k ażdego  dn ia . (2 6 1 8 .)

Z  pew odu  n ag łe j i  n iep rzew id z ian e j o k o lic z n o śc i®  
W est do zbycia  p o d  k o rzy stn em i w a ru n k a m i, m

|  Dystrybucja i Norymberszczyzna, §
T  od la t k ilkunastu  exystująca. R

^W iadomość powziąść m ożna przy ulicy B ednarskiej p o d f f  
1 N r 2676, w p ro st D obroczynności. (N r 1855). ]§

Z pow odu w yjazdu, j e s t  do sp rz e d a n ia  P a r a  
K o n i  P o w ozow ych , c iem no-kasztanow atych , 
zdrow ych , ro sły ch , po 6 i 7 la t  m ających ; o p rócz  
togo G a rn itu r  M ebli m ahoniow ych, k ry ty c h  a d a ­

m aszkiem  w ełn ianym , ja k o  to :  Sofa, K rzes ła , F o te le , S tó ł 
przed  Sofę, K onso lka , S to lik i do k a r t , S erw an tk a , F o r te p ja n  
palisandrow y , K om ody, Szafy i K rz e s ła  jesionow e, K red en s , 
S tó ł ok rąg ły  rozsu w an y  n a  24 osób, C o u c h e tk a  sa fian em  k r y ­
ta , Ł ó ż k a  jesionow e, L u s tr a  i t. p. W iadom ość n a  Nowym- 
Sw iecie w P a ła c u  H r . Z am oysk iego  m niejszym , w  p o d w ó rzu  
n a  lewo, isz e  p ię tro . (325Ś)

I  Potrzebne są, PANNY, uzdatnio-ł 
|n e  do Krawiecczyzny. Wiadomość 
f  w  Magazynie Ubiorów Dziecinnych

i »I B t l U C K l E J ,  ;
p rzy  Ulicy M iodow ej, N r  484, dom  W . K och an o w sk ich ,, 
w p ro st R ząd u  G ubern ja ln eg o . _  _  (3 2 2 9 .)

Do Magazynu Mód i Nowości W. Kruszewskiego, 
przy ulicy M i o d o w e j ,  w pałacu Grabowskich, Nro495, 
potrzebne są P A N N A  uzdatnione do okryć. (3250.)
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Niżej podpisany, m a honor donieść niniejszem 

n u a m  Szanownej Publiczności, iż do zak ładu  mego n a d ­
szedł w tych dniach z zagranicy transport różnych Wyro­
bów Cumowy*!*’ t0: Pasy na  brzuchy, Pończochy 
używane dla żył nabrzm iałych, Suspensorja, Pasy dla rup- 
tu r, A pertury, różne przyrządy dla odciągania pokarm u, Mam- 
k i dla dzieci do ssania, jakoteż  P la ste rk i na  odciski. N adto 
w Z akładzie moim przyjm ują sję obstalunki na wszelkie inne 
artyku ły  do fachu mego należące. — P. A. Petrowlez, 
F a b ry k an t Rękawiczek, K rakow skie-Przedm ieście N r 435.

■ ‘ **■: « a: t (N r 3254.)
K toby potrzebował wykonać Roboty świdrowe, czy 

to w celu poszukiwań górniczych, czy też  w celu dostan ia  
gig  d o  warstw głębszych wodonośnych, lub studni absorbu- 
jących i innych, niech się zgłosi do Z akładu  robó t h y d ra u ­
licznych w W arszawie, ulica T am ka N er 2843, gdzie za ­
mówienia na  podobne roboty  każdego czasu przy jm ują  się. 
Tam że m ożna dostać aparatów  świdrowych, rozm aitej w iel­
kości i konstrukcji. (Nr 3232).

PISTONY ANGIELSKIE
► . nigdy nie zamakające, 5
koraz IS 1 / 1  i S Ł O M Y  w różnych m o - i  

dnych k o l o r a c h ,  dla Fabrykantów \.„ .inszy SlnmLn,.—w nadeszjy do
■O ,pod Nrem 447 y  
t  odwachu. (2715). \

-  —  -  -

W  dobrach Gostkowie, w Powiecie Ostrołęckim , przez
ełvrb  od t ł ■r° r a f 6lazna W arszaw sko-Petersburgska, odległych od stacji Czyżewa w iorst 4ry, są do w ydzierża­

wienia trzy  Ogrody Pruktowe, dość duże. K toby 
z Panów Ogrodników życzył sobie takow e za dzierżawić, mo­
że się zgłosić w każdym  czasie do W łaściciela tychże Dóbr.

(Nr 3230). 
drewniana, je s t  do sprzedania 

pod Nrem  2 4 3 5  przy ulicy Nowolipie, z wolnej ręki. 
W iadomość u W łaścicielki tegoż domu, bez pośre- 
dm ctwa osób trzecich. (Nr 3 1 9 8 )SBKSjesńaEKsńsm

fm  _ T E O F I L A  B O R E T T I ,  ’ f
Przeniesiony został z domu Łagiewnickich p r z y #

S ulicy Senatorskiej, na ulicę Marszałkowską, dom 9  
W goMaringe'a NT 140.3, pierwsze piętro. (3019 \ĘŁ

XT . , 1Bi',ru Infermaeyjne
N auczycielek 1 Nauczycieli, K rakow skie Przedm ieście 

. .  , . N r 19 nowy, na  2em piętrze.
M a do um ieszczenia: Nauczycieli, Nauczycielki, Bony F r a n ­
cuzki, Angielki, Niemki 1 Polki z rozm aitem i wykształcenia-
znanea z ° w J j anCUZ- lN !emka z wyższem wykształceniem ,

} 1 Przyst?pnego w ykładu nauk dla każde-
go um ysłu zyczą sobie udzielać lekcje na godziny, oraz inne 
osoby posiadające muzykę i nauki klassyczne.

Leepoldyna Stentzlęi-. (Nr 1241.)

Ktobytu o o y  tn c ia ł wejść zaraz  w I N i T E R E S  SD okoinvR 

$ Ł ]wLrfeawYe z Jm k °- SpÓlnik’ lub jako  Z a rz ą d z a ją c y /f

f c y ^ Zł c a y c h 5roczn^go” U° ™ t y g i ę !R

^ a rnaaWle(Nr°327Nak27

Kamienica o jednym  piętrzę
»+ Z facjatami, Dworek ^O ficyna i PTac od frontu 
j  do budowania, przy ulicy T am ka N r 2841 do 

sprzedania. (3264.) * 5 0

p , «ńbernl»lny W arszawski
ro a a je  do wiadomości interessowanych, iż dnia 4  ( 16> 

Alarca r. b o godzinie 11 ej z rana, w B iórze R ządu Gu- 
bernialnego W arszawskiego, odbywać się będzie licvtacia

po trzebeP Dnm dosta" y hamfennego 1potrzebę Domu B adan, A resztu Policyjnego przy M agistra­
cie M iasta W arszawy i A resztu D łużników na Lesznie

“ p u i w St S y m ^ 0hrCyg0rniCZyCh' P 032  g3rnCe’ Czyli P®

75LS Ś Pz a k o rPzedcania “  miDUS 8i« od
wySlępuj%?y do licTta <yi złożą dowody Kassy Gubernia! 

nej W arszawskiej na  deponowane w niej vadia po Rs. 200
wąnemi papieram i kredytowem i na kaucje przyjm o-

Bliższa wiadomość e w arunkach tej eutrepryzy powzięta

?godmz i v ^ r w eyCr działu poii(*
z up: G ubernatora Cywilnego, R adca Gubernialny,

XT 1 •. rr V o rh off.
N aczelnik Kancellarji, K r a u z e  ID W1
rn im m m m im m iM iM im '

P I S T 0  N r Y
do Broni myśliwskie! 

S e l l i c r a  i B e l l ó t ,
a najwięcej używane, 1
potrzym ałem  do Składu mego Towarów Żelaznych, oboM  
I  Poczty, przy H otelu Saskim, Krakow:-Przedm: N r 427  b 
fo  czem mam honor zawiadom ić Panów M yśliw ych!

Jan Dusehek. (Nr 3003).

Do F abryk i W yrobów Jubilerskich  H. H ildebrandta przy 
uhey Senąti rskiej Nro 496, potrzebny je s t  do term inu C l,to -  
P . *®  w. ?’ieku od la t 14, posiadający chociaż początkowe 
wiadomości z nauk elem entarnych, oraz rodziców lub opie­
kunów, u  k tórych m ógłby mieć stó ł i m ieszkanie.
-iltdU L  • •• (Nr 3196.)

Ramki ze świeżym i zdrowym pokarm em  
oczekują m iejsca pod Nrem 16 0 , ulica Gołębia’.' 
T am że są Pokoiki umeblowane, z  osobaeta 

— -  wejściem, z wszelkiemi wygodami, w każdei
chwili dla osob spodziewających się odbyć słabość połogowa 
za  um iarkow aną cenę. — Ś l i w i ń s k a ,  Akuszerka.

(Nr 3238.)

S K L E P ,
mieszczący D ystrybucję Stępia i Norymbergszczyznę, w H o­
te lu  Drezdeńskim  przy ulicy Długiej, je s t  do sprzedania.

(Nr 3251.) i

G Ł Ó W N E G Oi S K Ł A D U

i
. przy ulicy Senatorskiej, w domu Wgo P i o t r o w s k i  ' 
* 3ci Sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszed ł znowu . 
’-świeży transport KAWIORU świeżego A strachań

(2260).

Starn » SŁ ’* Opiek«ńe*a Szpitali,• ®‘a.ro*#konnyeli w W ari^ran ir

z M ł u d n i a ^ o d b ^  d" iU 4 (,6) Marca r ; b ’ 0 g°dzinie leJ H c rta ^  ę !  Slę w K ancellarji Szpitala, głośna in
rhndzace J i ’ dostaw ? d â  Szp ita la  pieczywa, na nad-

t  t  .'P - Cne, czyli Mac. W arunk i licytacyj­
ne w K ancellarji Szp ita la  p rzejrzeć  można.

Prezydujący
w z. Członek R ady JVniltnn W inawer. (D. W.)



Dodatkowe Wlademoścl Literackie.
Wyszedł z druku Nr lOty Przyjaciela Dzieci, który 

zawiera następujące artykuły: Przygody kropli wo­
dy, z francuzkiego (dokończenie), (z drzeworytem rys: 
Polkowskiego); Staroświeckie domowe wychowanie 
młodzieży, przez L. Rogalskiego; Adaś Zajączek, przez 
A. J. (z 5ma drzewo: rys: Kostrzewskiego; Sukienka, 
przekład z włoskiego; Praca i  postęp, szkice history­
czne (c. d,); Anegdoty; Rebus; Rozwiązanie Rebusu 
z N r u 199; Zagadka; Znaczenie zagadki zN ru 203 .

Xjegarnia St: Arcta w Lublinie, nabywszy na w ła­
sność pozostałą niewielką liczbę exemplarzy dzieła, 
pod tył: Starożytna Polska, pod względem history­
cznym, jeograficznym i statystycznym opisana, przez 
Michała' Balińskiego i Tymoteusza Lipińskiego, trzy 
tomy iń 8vo, zniża cenę dotychcząsową rs. 12, dla 
uczynienia tego szacownego dzieła przystępnem dla 
ogółu na rs. 5. W Warszawie skład główny w Xię- 
garni Michała Gliicksberga, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście w domu Wgo Grodzickiego Ner 9 (411), 
i tu jest do nabycia, oraz w innych Xięgarniach, na 
prowincji: H. Hurtiga w Kaliszu, Ch: Kempner w Pło­
cku, Marczewskiego w Piotrkowie, Możdżeńskiego i 
Goldhara w Kielcach, Kohna w Częstochowie.________

D O N IESIEN IA .
O S T R Z E Ż E C I E .

W roku  1863 Jerzy  L iebert, współw łaściciel dóbr LadzyA
i Stanisławowa, w Okręgu Stanisławowskim położonych, z a ­
mieścił w pismach publicznych ogłoszenie, że L udw ik L ieb e it 
nie ma żadnych praw do własności tychże dóbr, a zatem  że y 
z aim  nik t w jakiekolwiek umowy nie wchodził. Obecnie 
spor ten na drodze Sądowej W yrokiem  T rybunału  Cywil­
nego Gubernji W arszawskiej w W arszaw ie w dniu 11 (-■’) 
W rześnia 1S63 r. zapadłym, prawomocnym ukończony ju z 
został i Ludwikowi L iebert prawo własności w '/3 części dóbr 
rzeczonych przyznane, i Je rzy  L ieb ert z pobranych docho­
dów, wyprzedaży lasn i zniszczenia dóbr, je s t  w obowiązku 
wynagrodzić Ludwika L ieberta , przez co prawie zupełnie 
część na niego przypadająca w yczerpaną będzie; poczytuję 
sobie za obowiązek ogłosić w pism ach niniejsze form alne 
ostrzeżenie, aby nik t z Jerzym  L iebert, k tó ry  obecnie, z po­
wodu słabości je s t niezdolnym do bezpośredniego rozporzą- 
dzania majątkiem, w żadne układy bez mego piśm iennego
zezwolenia nie wchodził, kontraktów  o  k u p n o  drzewa z do Dr
lub realnośei nie zawierał, pożyczek na  dobra n ie udzielał, 
zaliczeń na  szkło z huty L iebertów  nie dawał, gdyż 7s cz?" 
ści dóbr do .Jerzego L iebert należące, obciążają pretensje  
z pobranych na swą korzyść dochodów do mnie w %  cz?scl 
należących, a  bieżące dochody obrócone być m uszą n a  po- 
kiycie podatków Skarbowych i ciężarów gruntowych, w te r ­
minach nie zaspokojonych. Każdy przeto  sam sobie winę 
przypisze gdy poniesie stra tę , jeśliby pomimo tego ostrzeże­
nia zawierał jak ie  układy z Jerzym  L ieb ert, gdyż czynności 
te bez mego wpływu, żadnego skutku mieć nie mogą i będą 
za nieważne u zn an e .— W  dowód czego w łasnoręcznie sięlfcił,‘a r T r o " ° r

CIRQUE HINNE.
Pierwsze Wielkie Przedstawienie!
W Niedzielę, dnia 12go Marca 1895 r. (1895.)

Cztery POKOJE z Pokoikiem
ji& górze. Spiżarka, Kuchnia, Piwnica, Drwalnia i Góra, za 
Ks 150  rocznie, pod Nrem 1 13S przy ulicy Żelaznej. W iado- 
mość u Gospodyni. (3239.)__________________ .

Siauezyeiel Tańców Salonowych 
PIOTR £liIŻYliSKi.I,

podaje do wiadomości publicznej, i.e wyucza 6ciu 
tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu k ilku  le ­

kcjach. Osoby k tó re  wcale nie tańczyły i nigdy się nie uczyły 
i to do la t SOciu wieku, z zastosowaniem  nauki do każdego 
wieku osoby. Kto sobie życzy korzystać z takowej nauki zgło­
sić się zechce pod K r 59 przy ulicy Stare-M iasto trzeci dom 
od rogu Krzywego-Koła na lem  piętrze od tyłu. (Nr 931).

W ill"

otrzym ał

Pożądany jest do kupna,
U o m c k  nie wielki a  O g r ó d k i e m ,  A

, , ,  ,  juk  również je s t  do sprzedania Rom n a  8 #
w procent. W iadom ość pod N rem  2678 a, mie- „

szkania N r 6. \

^  Listopadzie roku zeszłego, skradziono mi 
***** P u d l a  białego z żółtem i plam ami n a  
ns*»ch i przy ogonie, la t 3 mającego, mając pe- 
wną wiadomość iż P ies ten  je s t  w W arszawie i 

mianowicie u kogo, upraszam  o zwrot takowego pod N r 6141, 
w razie przeciwnym, zmuszony będę poszukiwać prawnie.
     '  (Nr 3244.)

Dziś rano zimna stopni 1, w południe zim na stopni 0 -.
Dziś rano wysokość wody n a  W iśle stóp 4 c. 5. (Przybywa).

Teatr Wielki. Ju tro , Asmodea.
Teatr Rozmaitości. Ju tro , Ojciec Debiutantlci.

—Spotkanie,

Codziennie W y s t a w a  O b r a z ó w  w  R e s u r s i e  
K u p i e c k i e j ,  na  dochód Towarzystwa Dobroczynności.

Dziś, ju tro  i pojutrze, w Zakładzie Gastronomicznym przy 
ulicy Podwal pod Nro 48 4 B, w m iejscu zwanem pod Mostem, 
wieczorem grać będzie O rkiestra  W arszaw ska dla słuchu, 
pod D yrekcją Dionizego P la ter. (Nr 3 2 7 7 ).

O S T R Y G I  O S T E S D I K I E  1 H O L  
S Z T l f Ń S H - I E  z  F l e n s l t u r g a ,  świeże, 
wyborowe, codzień nadchodzą do Handlu W iń 
A u t :  S t ę p k o w s k i e g o .  — Tenże Handel 

S I E L A W A  A u g u s t o w s k i e .  
(Nr 1422).

J a  niżej podpisany mam honor zawiadomić 
Szanowną Publiczność, jako  przybył świeży 
T ransport z zagranicy, B I B  różnego gatunku  
w ę d z o n y c h  i m a r y n o w a n y c h ,  k tó re  

do nabycia pozostają w partjach  podłóg żądania, przy ulicy 
E lektoralnej pod Nrem  755, Ogród W arszaw ski.

  W . M l o p f e r t .  _ (N r 3279).
K u r a  G i e ł d y  W a r s z a w s k i e j . — Dnia 11 M arca

r. b . : za dukaty holleuderskie nowe ważne dają  rs. — kop: 
—; za obligi skarbowe too rs. oprócz kuponu żądają rs. 89
k. 21 % , dają rs. — kop: —; za  listy  zastawne 3go okresu 
oprócz kup :' za 15 rs. żądają rs. 14 k. 22% , dają rs. 14 
kop: 2 0 % ; za akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żela­
znych żądają rs. — k. —, dają  rs. — k. —; za akcje drogi 
żelaznej W .-W . za sztukę żądają rs. 71 k. —, dają  rs. 70 k. 
50; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po rs. 100  i 500 żą­
dają rs. 79 k. —, dają rs. 7S k. —; za  nową Rossyjską po­
życzkę prem: z r. 1865 żądają rs  107 k. 67, dają rs. 107 
kop: 33: za bilety  B anku Państw a Rossyjskiego żądają  rs. 94 
k  —, dają rs. 93 kop: 50; za M etaliki Lutowe żądają rs. — 
kop: —, dąją, rg. _  k. —; za  M etaliki Sierpniowe żądają rs. 
— . k- —, dają rs. — kop: —; za  pó ł im perjały Rossyjskie 
dają rs. — k. —; za p ią tą  pożyczkę R ossyjską żądają rs. 
— k. —, dają rs. — k. —. — W artość kuponu bieżące­
go od obligów skarbowych rs. l k. 78% , od listów zastaw ­
nych k. 13 '/,; od p iąte j pożyczki Rossyjskiej rs . — k. —.

C e n y  T a r g o w e  W a r s z a w s k i e . — Dnia lo  b. m. 
p łacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 72*/- do rs. 5 k .—;
ży ta  od rs. 2 k. 25  do rs. 3 k. —; owsa od rs. 1 k. 87%  
do rs. 1 k. 8 7 % — Dni a  9 b. m., za wiadro okowity próby 
lOtej płacono od rs. 2 kop: 6 9 '/, do rs. 2 kop: 74, za gar 
niec od kop: 88 do kop: 89’%.

W  D ru k arn i K urjera  W arszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


